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Komunikat wojenny.
O ddział prasowy donosi dn ia  12. stycznia 1919.

Grupa gen. Zielińskiego oczyściła ftiernicę 
i  posuwa się naprzód. Stra ty nieprzyjaciela po­
ważne.

Ukraińcy uderzyli w kon tra taku  na Bsrta-

tów, Skniłóro i Sknifówek. Walki tam  (jeszcze 
w toku.

Następnie zaatakował nieprzyjaciel nasze sta­
nowiska w stronie Pasiek miejskich, został je ­
dnak krw aw o odparty. W  dalszej części od­
c inku  wschodniego nie pod ją ł po wczorajszych 
walkach żadnej akcyi.

Od północy usiłow ali U kra ińcy w targnąć do 
Malechowa i łaszek murowanych. Walka w toku

M. G:
33 B U G " .

Koalieya o zamachu.
Warszawa, 8. stycznia.

„Gazeta Polska" w depeszy własnej z Bernu 
podaje:

„Donoszą z Paryża, że wiadomość o zama­
chu na N czelnika Państwa w yw oła ła  zdu­
m ienie w ko lach  politycznych francuskich or. z 
m iędzy przybyw ającym i na zjazd pokojowy 
delegatami państ sprzym ierzonych. Prasa od- 
kreśła anareh czny charakter zamachu. Ba­
wiąca w Paryżu delegacya notyfikacyjna pod 
przewodnictwem dra Dłuskiego przygotowuje 
w tej sprawie' o ficya łhy kom un ika t.

Deputowany flfloutet (socjalista), zapowie­
dział wniesienie interpelaeyi do Izby w spra­
wie stosunku rządu francuskiego do Komitetu 
Narodowego, jako moralnego sprawcy za­
machu".

Har. leiDokracya w Warszawie o zamactiu sianu.
Za naczelnym organem nar. dcm. „Ga eta 

Warszawska" (Nr. 7) podajemy bliższe okreśie-

Inie ludzi, którzy^ figu row a li ja ko  nowy rząd 
spiskowców.

i Zachowujemy alfabetyczny porządek, w  kló- 
rym  podaje ten spis „Gazeta Warszawska".

1) Czerniewski Ludomir, działacz stron. 
C.hrześciańsko-Demokratycznego.;

2) Dymowski, jeden z twórców Ko ifederacyi 
zrzeszeń po litycznych, dyrekto r Tow, „Rozwój"*;

3) Sapieha Gustaehy, prezes Głównej Rady 
Opiekuńczej, pre es Kom ite tu Litewskiego;

4) Zdzieehowski Jerzy, b. wicepreze. Rady 
Zjazdów na wychodź iwie* b. członek kom ite tu  
wykonawczego Rady Polskiej, która działała 
podczas w ojny w Rosyi.

D zisa j tiła  zbagatelizowania samego za 
machu i  winy. jego sprawców usiln ie  rob i się 
z n ich rodzaj kpów, których roboty nie można 
brać na se/yo. Dzieci uchy, które me wiedziały, 
że od zapałki może dom zgorzeć...

Czyżby za tak ich  uważali nar. dem. war­
szawscy swych trzech kolegów lwowskich, 
którzy nie głosowali w T. K. 11. za w yda ­
niem telegramu do Naczelnika Państwa?

Bojowy akord wiew* północny niesie, 
Radośnie, grom ko brzm i zwycięstwa róg. 
Szemrzą choiny w podelwowskim lesie:

To — „B ug "!
Hej, hej... Już widne ponure grodzisko 
Łez, hekatomba k rw i b -bronnych głów... 
Śpieszą u łan i — tak  b lizko  już, blizko...

To — Lw ów !
Na odsiecz kresom! Polska ofenzywa...
Głos ukochany każe s iły  wzmódz.
Naprzód — żołnierze! Duch potężny wzywa.

Sc/ja.

MM

Gtąbiński w pogoni za teką.
Warszawa, 8. stycynia. I tu  p. Głębiński, aby objąć tekę w nowym rzą- 

U ziennik i donoszą, że w niedzielę p rzyby ł I dzie spiskowców, (i ospieszyi się, prz. red.)

i  ■ i C ł  S e

Na onegdajszem posiedzeniu zatwierdzono 
uchwałę tymczasowej Rady miejskiej lwowskiej 
w sprawie powiększenia jej składu o 50 ra­
dnych; zarazem uchwalono wezwać tę rozsze­
rzoną Radę miejską, aby przedłożyła jak naj­
rychlej projekt zmiany statutu miejskiego i or- 
dynaeyi wyborczej celem przeprowadzenia wy­
borów do Rady miejskiej w myśl nowo uchwa­
lić się mającej ordynaeyi wyborczej.

Rada B io i i iu a  m  l i m  przeciw m M .
Na żebraniu swem w* dn iu  12. bm . Rada 

Robolnieza — po referacie to . Hans nera o o- 
becnej sytuacyi politycznej — uchw a liła  wysłać

do Rządu Ludowego depeszę o następującej 
treści :

„Rada Robotnicza daje wyraz oburzeniu 
i  pogardzie z powodu ohydnego zamachu, 
k tó rym , d la  c .ló w  party jnych, chciano roz­
pętać krwawe w a lk i, zgubne dla budowy 
Państwa Polskiego. Rada Robotnicza oświad­
cza, że robotn icy, ja k  jeden m ą ^ s lo ją  przy 
Naczelniku Państwa i  Rządzie Ludowym  i w 
obronio Państwa Polskiego i  Ludu Polskiego 
gotow i są walczyć do ostatniej k ro p li k rw i, 
tak ja k  w a lczyli i walczą w  obronie Lwowa. 
Robotniey wyrażają swą radość z powodu od- 
pa cia ohydnego, przeciw narodowego p a rty j­
nego zamachu."

Następny numer wyjdzie w zwykłej objęto­
ści, t j, zawierać będzie 4 stronice.

Pogrzeb szjściu bohaterów z armii „Bugu“,
m ianow ic ie : Dąbrowskiego Henryka. Koniuha 
Stefana, Królikowskiego Jana, Repeckiego Dyo- 
tiizego, Ryka Andrzeja z „Leg ii akademickiej 
warszawskiej", oraz ułana 5-go pu łku , Bednar­
skiego, padłych w  walce pod Grzybowicam i, 
odbył się w uh, niedzielę, o  godz. 3-ej pono- 
łu d n iu  ze szpitala garnizonowego, przy udziale 
tłu m u  publiczności. Przed trup ia rn ią  pożegnał 
zw łok i w  im ien iu  m iasia r. Boi. Lew ick i, na­
wiązując do słów p ie śn i: ,  „W alecznych tysiąc 
opuszcza W arszawę". Następnie chór teatra lny 
odśpiewał pieśni żałobne: „Beati m o rtu i*
i „Duszo, co rzucasz*. Z w łok i bohaterów um ie­
szczono w 4 karawanach. Na czele konduktu  
kroczyła kompania honorowa. Obok zaś każ­
dego karawanu p luton honorowy z oddziałów 
kobiecych szturmowymi. W  pogrzeb e uczestni­
czyły klasztory lwowskie, ponadto duchowień­
stwo, reprezentanci władz wojskowych i k ra jo ­
wych. Poleg ych pochowano na cm nturzu 
łyczakowskim , na polu „Legionowem ". „Spij 
żołnierzu w ciemnym grobie, niech się Polska 
p izyśni tobie"...

Bohaterski Sapieha. Nie z tych  on byt 
k rw ią  i  sercem, co spiskują w ch w ili niebez­
pieczeństwa dja kra ju . N ie; stanął do szeregu 
ja k  w ie rny żołnierz, ja k  p raw y obywatel i  po­
szedł, gdzie go wzywał obowiązek. Spe n i ł  zaś 
swą powinność, k rw ią  i życiem pieczętując ją. 
Padł bowiem onegdaj w  walce o Lwów.

Do służby zgłosił się dobrowolnie — po 
ciężkiej chorobie, wykonując ją, jako  oficer ar- 
ty le ry i, z nadludzkiem  poświęceniem.

Pogrzeb Stanisława ks. Sapiehy, żołnierza 
polskiego, odbędzie się dziś, w  poniedziałek.

Cześć pamięci bohaterskiego Sapiehy!
Dr. Jan Wilusz, porucznik wojsk polskich, 

h is to ryk sztuki, poległ w walce za gród kreso­
wy dn ia  11. b. r. Skniłowem.

Cześć pamięci bojown ka nieustraszonego 
i  mężnego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. stycznia b. r, 
o godz. 11 -tej w poł. ze szpitala na technice.

Z niedzieli. Ubiegła n ied/ie la należała do 
spokojniejszych. Strzelanina ucichła. A że i po ­
goda dopisała, więc też i w  mieście panował 
ożywiony ruch. Zwłaszcza popo łudn iu  korso 
lwowskie zaroiło się tłum em  publiczności.

Wieczorem ją ł padać drobny, suchy śnieg



Sfr. 4 „DZIENNIK LUDOWY- Ni;. 14

djromka po lityczna ,
Rada Robotnicza w Krakowie o zamachu 

stanu. O sytuacyi politycznej referował tow. 
Daszyński. Mówca napiętnował zbrodniczy fakt 
zamachu na Rząd ludowy i Naczelnika P iłsud­
skiego. Nie chodziło tu  -  specyalnie o osoby 
i  Rząd jako  tak i, ale chodzi o istnienie całej 
Republik i polskiej. Dziś, gdy Polska ma ze 
wszech stron wrogów, gdy je j grozi wojna 
z zachłannym i sąsiadami, klika zbrodniarzy 
żądnych władzy knuje spisek i czyni zamach, 
któryby, gdyby się był udał wprowadziłby 
Polskę w ciężką wojnę domową, z Rtórejby 
skorzystali tylko nasi wrogowie! Zapanowanie 
reakcyjnego rządu' by łoby zniszczeniem całej 
swobody politycznej i  obywatelskiej, klasy ro ­
botniczej i  pchnęłoby ją  niezawodnie do ciężkiej 
walki z reakcyą.

Dlatego obowiązkiem naszym jest, by klasa 
robotnicza całą swą siłą poparła Rząd Ludowy.

Koalicya na Ukrainie Na zapytanie postawione 
w sprawie stanu rzeczy na Ukrain ie m in ister 
spraw zagranicznych W asilewski objaśnił, źe 
według inform aeyi, otrzym anych przez m iniste- 
ryum  spraw zagranicznych w  d n jii 17 b. m. 
wylądowało w Od sic 50 )0 wojsk koalicyjnych, 
a w  d. 19 u. m. 15.000 takichźe wojsk, które 
wkrótce zajęły dwie pobliskie stacye kolejowe 
Birzulę i Kodymę.

Koalicya podzieliła swe funkcyc na pohid 
niowej carskiej Rosyi na dwie strefy, m ianow i­
c ie : Ukrainę, gdzie działać mają Francuzi, i 
Kaukaz z Turkiestanem, gdzie działać będą An­
glicy. W yładowują dotychczas jednak ty lko  
Francuzi, nie jest wykluczonem jednak, że przy 
będą na Ukrainę również wojska greckie K ilka  
krążowników* zarzuciło już  kotw icę w wojennym 
porcie Sewastopol. Anglicy lądowań a jeszcze 
nie rozpoczęli.

Co do Petlury, to radby on czynić, jeś li nie 
wyraźny sprzeciw działaniom ententy, to tru d ­
ności, jednakże zrobić tego nie może wskutek 
rozłamu, dzielącego go od W inniczenki, k tó ry  
jest za bolszewizmem. Wogóle Petłura posada 
niewiele wojska zorganizowanego po europejsku. 
Jest to ty lko  10.000, stanowiące jąd ro  jego ar­
m ii. Reszta, a więc cala mas i, poddana w p ły ­
wom bolszewickim, składa się z luźnych oddzia­
łó w  Rusinów’ galicyjskich.

3  chwili.

Wybory we Lwowie.
Towarzysze! Obywatele! 

Listy wyborcze są już wyłożone! Przekonajcie 
się, czyście na nich wpisani. Jeżeli nie, wnośćcie 

reklamacya I
L is ty  w y orcze V  i V II  okręgu wyłożone są 

do przeglądnięcia od dn ia  7. do 20. bm. w go­
dzinach od 9 do 2 popoł. W  tym  też czasie 
mogą wyborcy, nie wpisani na lis ty  wyborcze, 
wnosić rekiamacye. D la V o.kręgu wyborczego 
Komisya reklamacyjna urzędować będzie w 
szkole im  E lżbiety przy ul. Zielonej 1. 10. Dla 
V II  zaś okręgu wyborczego ustanawia się trzy 
komisye reklamacyjne, które urzędować będą; 
1) dla wyborców’ zamieszkałyc i  w granicach 
u lic : drogi Kulparkowski j ,  ul. Polnej Leona 
Sapiehy, Gródeckiej, Janowskiej i Kleparowskiej 
— w  s kole im . Kordeckiego, przy u l Kordec­
kiego 1. 13; 2) dla wyborców, zamieszkałych w 
granicach u l. Inw a lidów , to ru  kolejowego, u l 
Kąpielnej, drogi K is ie lk i, u l. Teatyńskiej i ul. 
św. W ojciecha — w  szkole św. Marcina, przy 
u l. św. Marcina 1.6 ; 3) wreszcie dla reszty w y­
borców V II  okręgu, zamieszkałych w granicach 
u l. Leśnej, Piaskowej, Paulinów , Łyczakowskiej, 
św. P iotra, Kochanowskiego, Szewczenki, Zielo­
nej i drogi Sichowskiej, w  szkole im. Z im orc- 
Wicza, przy u l. Łyczakowskiej I. 171.

„ZŁODZIEJE1.
W ładysław  i  Adam Ł . uzyskał; dyplom 

złodziejski. Fakt ten zdarzył się onegdaj w ie­
czorem", czego dowodem tak pewne i bezstronne, 
źródło, ja k  zapiski protokołu ne w ładzy bez­
pieczeństwa publicznego. Wedle nich, obaj 
wspomniani panowie, z k tó rych  jeden liczy lat 
14, drug i zaś 12, k ra d li mąkę. W  obecnych
czasach mąka je 4 najcenniejszym towarem.
K rad li w- ten sposób, że...

To się nie da tak proslo powiedzieć A lbo­
wiem sprawa dość skomplikowana. Nasam- 
przód jechał wóz z woram i. W  n ich była 
mąka, lecz b y ły  też dziury. N iem i więc rozsy­
pyw a ł się piękny m ia ł m ąki. Wstrząsany pod­
rzucaniem wozu, spadł z niej na ulicę, w ła ­
ściw ie: na gościniec. Podobno nawet w ilości 
bardzo obfitej. U jrzeli to wspom niani pano­
wie. Zoryentowawszy się w’ sytuacyi, ję li gar­
ścią,mi zbierać mąkę. Że ich przytem rozpie­
ra ły  nieczyste żądze łakomstwa i obżarstwa,
to  pewne. A le jest równie możliwe, źe i  fan-
tazya ich  nie. próżnowała, ukazując im  wspa­
n ia łą ucztę, w które j smaczne k lusk i czy pie­
rogi znajdowały się miejscu naczelnem i hono- 
rowcm...

Pięknie m arzyli, srodze ich zbudzono! Uczy­
n i ł  to policyant, dopatrzywszy się w postępku 
m łodych dżentlemenów znamion kradzieży. 
A że "prawni musiało stać się zadość* więc 
chłopców’ oddanst do aresztów. Głód? Nędza? 
Może; przedewszystkiem; prawo.

Czy władze obecne, polskie, nie po tra fiłyby 
rozwiązać pytania, w ja k i sposób tak ich  „prze­
stępców* i  im  podobnych należałoby uchronić 
od bezpośredniego zetknięcia się ze zgnilizną 
m oralną i  społeczną, k tó ra  zapełnia areszty ? 
Ludzi zdrowych nie można dopuszczać do za­
raźliw ie  choiych. O tej prawdzie wie każdy, 
n ie ty lko  lekarz. x

Trzeba pomyśleć o domach poprawy dla 
dzieci!

J /o w in y  z  dnia.
Lwów; 12. stycznia.

Ołara strzelaniny Ukraińców. W  omgdajszej 
st zelaninie padły znów na miasto nasze granaty 
i  szrai nel \  powodujące dalsze o fia ry  wśród "cy­
w ilne j ludności. Jeden z eksplodujących grana­
tów’ zabił rodzinę złożoną z trojga OSÓb- Nadto 
zostali ran ien i od łam kam i szrapneli ; 10-letni 
Franciszek Barth i  11-letni Kazimierz Żółtowski.

W  czasie nocnych ebław znajdują organa 
policyjne u n iektórych mieszkańców peryf ry i 
miasta mnóstwo rzeczy, pochodzących z k ra ­
dzieży i  rabunku.

Bezpieczny depozyt. Anna Brand doniosła 
inspekcyi policyjnej, iż właśe. p ra ln i warszaw­
skiej w pasażu Hermanów nie chce je i zwrócić 
b ie lizny oddanej do prania.

Listy do odebrania w  Oddzieie prasowym 
N. D. W . P. u l. Fredry 2. I. p. P lacyd Dziw iń- 
ski, K lejnowska 3, Helena Ziętkiewicz, B ielow- 
skiego 5, Marja D itr ich , Senatorska 7, Feliks 
Cieński, Technicka, Józefina Kwiatkowska, Go­
siewskiego 4, Zygm unt i Adam Zelescy 3, Maja, 
Starostwo, Dr. Maryan Piechowski, Ossolińskich 
19, Stefania Bisanzowa, Leona Sapiehy 9, S. 
Bugno, Prezydent kra j. Dyrekcyi skarbu, K le­
mentyna Pichowa, Głowa 3, K. Pawłowski, p i. 
M arjacki, Marja Adamowa, Zielona 25, Marja 
Morawska. Poczta, Broniewscy, Zielona 25, 
Zofia Spindler, Kopcowa, R udo lf Loster, Zalesie- 
Janów, Leopold Nestorowicz, W łodzim ierz De- 
cykiewicz, Kopernika 3, Marja Frenklowa, Zy-

blik iew icza 26, Józia K ra to c h w iłv  W idiinska, 
Tarnowskiego l la ,  W ilhe lm  Draftler, Rzeźnic- 
ka 17.

Aresztowano Spryncę Zaresieńska która  
skradła u Samuela Bialera rzeczy, wartości
37.000 koron Niedawno oporządziła w tensam 
sposóp poprzedniego swego pracodawcę ,w yrzą­
dzając m u szkodę na 30.000 koron

Włamanie. Po rozbic iu  ro le ty ze ‘ k lepu Na­
tana Sala nieznani sprawcy zabrali towary, 
łącznej wa tości 12.000 koron

Antoni Bernadiuk, kapral b. 19 pp obr. kraj. 
wzięty do n iew o li rosyjskiej z ..twierdzy prze­
myskiej, przebywający ostatnio w Taszkancie 
gub. T u r iestan, dotychczas nie powrócił. Ktoby 
mógł o n im  udzie lić jak ie jko lw iek  wiadomości, 
zechce to łaskawie u rzyn ić pod adresem J. Ber- 
nard iuk, Lw ów , d ruka rn ia  Słowa Polskiego. — 
Proszę pisma polskie o łaskawe przderukowa- 
nie tejże notatki.

JComuni/ęati/ Oddziału pras. jY. J). V . P '
Potrzeba natychmiast 26 robotników obojga 

p ic i do robienia porządków. Płaca dzienna 12 
K bez w ik tu . Za opłatą 66 h. ro b o tn ik  może 
otrzymać porcyę ełileba. Zgłoszę i i  i między 
9 a 10 przepoi, i między 4 5 popoł. w  Zarzą­
dzie gmachów pl. Bernardyński 6, schody 7,
1. p. w  podwor.u.

Komenda warsztatów. Kadra taborów potrze­
buje natychm iast około 10 rzu tk ich  kołodzie- 
jów , 5 kow ali i  2 rymarzy. W a ru n k i: 10 K
dziennie i w ;k t, 8-godzinny < zas pracy. Zgła­
szać się przedpołudniem u l. Janowska !. 21.

Zbiórka bielizny dla szpitali wojsk polskieh. 
W poniedziałek, dnia 13. stycznia 1919 rozpo­
cznie się po d mach zbiórka b ie lizny, płócien 
i datków pieniężnych, przeznaczonych d la  ran­
nych żołnierzy w  szpitalach i oddziałów, g o ­
jących na froncie. Zbiórkę tę zorganizowało za 
in icyatyw ą władz wojskowych Kolo słuchaczek 
szkól wyższych i drużyny skautowe żeńskie. 
Każdy datek będzie uwidoczn ony na bicie- 
i odpowiednio pokw itowany.

i
v DROBNE OGŁOSZENIA.

R f7 P 7 ź n V  Kt0 m i wiadomość o Belii
U l  £ .C £ .u l l j e  Lediger raczy donieść' do Adminiśtra- 
cyi , Dziennika Ludowego" pod „Wiadomość".

Phflfiisik w dobrym gatunku kupię. Oferty złożyć U liu u i im  w Administrac i „Dziennika Ludowego-.

P™szecb&y galicyjski aa rok 1919 
R G I G I I  i c i i c .  formacie książkowym jest do na­
bycia w Administracyi „Dziennika* Ludó' e>:0 * po 5 K.
C i p u e f l iA  k i ku zdolnych przyjm i: natychmiast Za-
U Ł O W S iU  a  rZąd ojrzew In: kolejowej we Lwowie.

IU35H27M51S* do szyda» Palt0 damskie, kostyum czarny Iwaadfcjlię sprzedam ul. Beisera 4, parter, prawo; 
Zgłoszenia w niedzielę od 12—3 popoł.

7 f i |$ h s  I lnż- Biauth Tadeusz prosi znalazcę o zwrot 
£ .y u u o  ■ zgubionego portfelu z dokumentami wojsko­
wymi w drodze z poczty dó dworca. Kopernika 30, za 
wynagrodzeniem.

Dy W  51II salonowy większy kupię iub dam sło- 
w  a  l l  ninę. Ui. Sodowa !. 4, li. p na prawo.

Fftrfoniarpj P"atti»2,fisbarmoniumznakomite sprze- 
i  u l  IG g J a & iij i (jam za gotówkę lub wymienię za 
prowianty, ewentualnie wypożyczę. Hanak, ul. Paftska21.

fllraiual Parę bucików męskich nowych, juchto- 
U ila<Ł ja  b wych, silnych Nr. 43 za K l50 sprzedam 
Ul. Bema 12 B, parter, ganek, ostatnie drzwi między 2—4

Obszerne ubikacje iffiS
przedsięb. do wynajęcia, jako też 4 pokoje, kuchnie, 
łazienki, światło elektr. Pokoje kawalerskie cwent. u- 
meblowane. " Zarząd Pasażu Haaamana 3.

DRUKI wykonuje 

gustownie 

i szybko iii P E B tt l
2wt. męt. ręd, i  r e k t o r  odpowiedzialny: J8» Omkim A Goidmeaa we Lwowie, Sykstuskg 13.


